
peczTA Należność pocztowa opłac&aa

KoF C. ________ tOag$5<xtt>a»Łi0«tK>»a?0, dnia 15 stycznia 1928 t. tir. 5.

W jimoiDej nocy.
Józie z piosenką na ustach „Tyś mi nie straszna, o nocy, 

©rzej śniegu zaspy jintoiwe, Chociażeś mroki rozsiała j nic wie,' gbjie mu wypabnie TaE gęste, jakbyś na zawsjc 
Ka nocleg położyć głowę. Kab świtem panować miała.

Choć noc juj ziemię poEcywa, „Bo wiem, je musisz niedługo 
21 wsjgbzie pustka wokoło, pr>eb słońcem uciec w otchłanie, 
©n w swej samotnej wędrówce 21 dla tych, co się obubją, 
Bez trwogi idzie wesoło. 3abłyśnie nowe świtanie.

Patrzy na pole zmrożone, „Ty mi nie jmrojisj, o zimo, 
Ka c>niem pokryte drjewa Serdecznych moich nadziei, 
J nie prjerywa piosneczek, Choć ziemię pokrywas? martwą 
£cc? dalej taE sobie śpiewa: Całunem śniejnej zawiei.

Pomimo grojnej twej władzy
Kie mogę ^wątpić, je z wiosną
Jejeli nie mnie, to innym 
Snów świeje Ewiaty wyrosną.

21 dam 2lsnyE.

tlabujymanie i^yfa.
„Kie będą mówiły wargi moje nieprawości, a język mój 

nie bgbjie powiadał zdrady" powiedriał Job. Cty to nie jest 
mowa zarozumialca, powyjsje słowa prze? Joba wypowie* 
dziane? 21 on jesjcje dalej sig posuwa, Eiedy w własnej o* 
bronie mówi do swych przyjaciół: „Kie zawstydzi sig serce 
moje, pókim jyw“. Tecj jaE zupełnie inaczej przedstawia sig 
pójniej jycie jego, Eieby Bóg przemówił bo niego. Wyjnaje: 
„Kęfę moją włojg na usta moje więcej juj nic obpowiem“. 
Job uwaja sig z« niewinnego prjeb lubjmi, lecz prjeb Bo* 
giem tafim nie jest.

21 gdy my wgląbniemy w siebie, w swe jycie! Cój tam 
uwibzimy? Ka wierjch wypływają nieszczerości i fłamstroa, 
Złośliwości, o czem przekonywa nas nasze sumienie,

' misjonarz $lab opowiada o abisińsEim tkaczu, imię* 
niem 2lbba Tettle, Etóry został chrześcijaninem, ale z natury 

.gwałtowny, nie mógł sig cjasem powstrzymać od wypowia* 
bania slow jłych- „Co mam robić wobec tego"? pytał misjo* 
narja.—„Czy Sóg nie bał ci podwójnej bramy, warg i zgbó n, 
abyś bobrze język zamknął? Jaciśnij je mocno, gdy gniew 
cię ogarnie, a trzymaj taE długo zamknięte, aj przeminie". 
Hsłuchnął raby i poEonał swój jgzyE.

W jednym ze starych Eościołów widziałem rodzaj wg* 
bzidła czy Eagańca jakie w dawnych czasach jaEłabano fobie* 
tom, które językiem swym zanadto dofuczały mężom. ĆC>zivo= 
ne były zwyczaje w tych dawnych czasach! C?y owo wębji* 
bło należy uwajać za dowód mądrości naszych prjodfów, czy 
tej tylEo za objaw zbytniego okrucieństwa?

Jstnicje jakieś bardzo stare a zaraz: beUojne i jłoś* 
liwe powiedzenie: „To nic,—tylEo kobietę topią".

Sądzę, je niektórzy mgjezyjni pod względem gadulstwa i 
plotkarstwa w nicjem nie ustępują kobietom.

Szkoda, je nie mamy podatku na słowa; znaczny byłby 
Z niego dochód dla państwa! ©byby kłamcy płacili podwój* 
ne podatki, mógłby rjąb w krótkim czasie spłacić blugi pań* 
stwowe. 2lle Eto byłby taEsatorem?

„Słyszałem", „podobno", „mówią" i t. b.— oto w jaki 
sposób zwykle rozpoczynają plotkarze swe opowiadanie, w 
ftórem conajmniej połowa jest wierutnem kłamstwem, ©po* 
władanie nigdy nie traci na wartości prjez powtarzanie; prze* 
ciwnie, wartość jego wzrasta równie sjybko, jak szybko po* 
większa sig fula śniegu, spadająca z na ból. ©dyby 
ludzie mówili tylko prawdę, jakiż spokój panowałby na ziemi! 
Klilcjenie rjabko kiedy stwarza zł<o, gadulstwo zaś prawdziwą 
jest plagą ludzkości. Kaj płytsze strumyki z najgłośniejszym 
płyną szumem. Jakje płytcy zatem muszą być głupcy! Ci* 
chość woby bują znamionuje głębie, milczenie jest właści* 
wością ludzi mądrych- dlatego tej tak mało mądrych mgj* 
cjyjn i kobiet jest na świecie, je nie umieją milczeć. Sztuka 
mówienia przychodzi sama z siebie; sztuki milczenia musimy 
śig uczyć. Wjgląb na prawdę winien kierować słowami Eaj* 
bego chrześcijanina i nakładać wędzidło na usta kajbej chrześ* 
cijanki.

Jejeli juj zupełnie nie mojecie się powstrzymać od mó* 
wienia, to przynajmniej nie plotkujcie i nie mówcie z^śli* 
wości blijnim. 3abierając blijniemu dobre imię, wyrządzacie 
mu tern największą krzywdę, jaką cjłowieE człowiekowi wy* 
rząbjić moje. Kie wszyscy, na których psy szczekają, są złe* 
bjicjami, ale w kajbym razie nie uwaja sig id; za lubji bo* 
brych, gdyż według powszechnego mniemania psy cjują, kto 
dobry, a kto zły- Świat wierzy równiej i w to, je „gdzie 
jest bym, tam musi być ogień", je zatem musi być cokolwiek 
prawdy w tern, co wszyscy mówią. Eatwo z^odić plamę, 
ale niefcórych plam nie wywabisz nigdy, choćbyś ujył uaj* 
ostr?ejs}ego środka bo wywabiania plam. Człowiekowi, o 
którym juj raz nagadano zM°> bardzo jest trudno naprawić 
swą opinję, bo wszyscy spoglądają na niego z nieufnością 
i podejrzliwością. Kajlepiej więc trzymajmy sig zasady by 
mówić jak najmniej, zwłasjcza o blijnich- ©bybyśmy wszyst* 
kie grzechy jednego człowieka pobjielili na dwie części napcw* 
no połowę stanowiłyby grzechy języka. Człowiek, Etóry umie 
panować nad sobą, będzie umiał opanować i swój język.

Ś. t p.
2lntoni (Dsucfyotrsfl

Wielki przyjaciel illajurów i ślązaków.
Tmia 9 stycznia zamknął oczy na wieki w mieszkaniu 

went w Warszawie, ś. p. mecenas Tlntoni Osuchowski.
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Smogła c$o niemoc lat sgb?iwycl;: zwapnienie naczyń i 
artretyjm. Chromał bługo. (Db półtora roEu nie opuszczał 
jut bomu, pracował jebnaE bo ostatniej chwil jycia. Smicr* 
ci ocjetiwał spoEojnie, jaE wierny i prawy chrześcijanin.

Całe jycłe swoje, rzucał borobne tylEo i najzbrowsze 
Ziarno, Bogu ufnie ono polecając.

Sp.DsuchowsEi nie wibjiał, nie ujnawał ani rozbiorów poi* 
sEi, ani przemocy, ani granic i Eorbonów straży. Riósł swe 
ziarno zdrowe ? uśmiechem wszgbjie, gdzie były polsEie serca.

Był tam zawsze, gdjie były dzieci polsEie i młodzież poi* 
sEa. jnano imię jego na bogatem w bursztyn wybrzeżu Ea* 
szubsEiem, w (BdańsEu, iglblągu, pucEu c?y w sfitEu, Kwi* 
dzyniu i ©lsjtynie. Uiósi słowo polsEie nad brjegi prasta* 
rego ©opła i do Kruszwicy, gdzie ojczyzny naszej EolebEa, 
popiej piastowsEie z‘enł‘e silnie niemczonego SlązEa, yt* 
glądał na wirefcy Tatr i Karpat z elementarzem i moblitew* 
nifiem polsfim, bywał na ziemi EowieńsEiej, dbał o oświatę 
polsFą hen, w Tylży, ittemlu c?y połądze zarówno, jaE na 
łanach wołyńsEich, pińsEich błotach czy litewsEich i dalej, ba* 
lej nad (Dnieprem i Dniestrem...

Szczególną troslą otaczał illazurów pntsEich i rojbjie* 
lone ziemie ciesjyńsEie i tg część SlązEą, co po stronie nie* 
miecEiej została, z«Ełabal i wspierał pisma polsEie ludowe.

©by zaś już wiele ognisE polsEich rozpalił na ziemiach 
polsEich, wybiegał myślą Eu miljonom rodaEów w Trajach 
Europy, w Ameryce, ?lzji, Tlfryce... Jałożył w tym celu „Toro, 
szerjenia pracy Eulturalnej wśród poIaEów na obczyźnie im. 
Jlbama ItticEiewicza. Co też r» zmartwychwstałej polsce był 
pierwszym, Etóry otrzymał order Białego (Orła.

Sp. Antoni ©suchowsEi urodził się w paryju w r. 1849, 
jafo syn emigranta.

Kształcił się jednaE w Polsce. W Warszawie uEoń* 
czył gimnazjum, poczem wstąpił do szEołv ©łównej na wy* 
dział prawny. Dyplom fandydata praw otrzymał już w uni* 
wersytecie warszawsEim w r. 1870*ym. W r. 1910 miano* 
many był doEtorem honorowym uniwersytetu IwowsEiego. 
UEochaniem jego najwyżs^em była oświata i Eultura polsEa. 
ITliljonowe sumy na ten cel zbierał z przedziwną łatwością.

Htiał rzadEi, świetny dar jałmujnictwa dla wielEiej, do* 
brej sprawy.

Riechże duch ©suchowsEiego, unosząc się nad ziemią, 
Etórą taE gorąco, ofiarnie uEochał, odczuje, że wielEi trud 
jego życia znalazł godną ocenę w ludzEich sercach. Cjas bo* 
piero poEaże, jaE wielEą, cigjfą stratę polsEa przez śmierć 
©suchowsEiego poniosła. Czyn Jego był wielEi.

Sprawy polityczne.
Polska. Delegacja niemiecka do rokowań handlowych 

z Polską, z dr. Hermesem na czele, przyjechała do Warsza­
wy celem podjęcia dalszych rokowań. Nie osiągnięto do­
tychczas porozumienia, gdyż Polska nie zdecydowała się na 
ustępstwa w sprawie taryfy, wobec czego uregulowanie przy­
wozu nierogacizny i węgla do Niemiec było niemożliwe.

Niemcy. Zatarg o czas pracy w westfalskim i nad- 
reńskim przemyśle metalurgicznym został zakończony. Przed­
stawiciele dyrekcyj fabryk oświadczyli gotowość wprowa­
dzenia od wtorku dnia 10 b. m. orzeczenia rozjemczego o 
czasie pracy. W ten sposób czas pracy we wspomnianych 
okręgach przemysłowych wynosić będzie 8 godzin pracy 
normalnej, jedną godzinę płatną dodatkowo i jedną godzinę 
przerwy.____________________________________________

RZECZY CIEKAWE.
Brylantowe kolczyki w żołądku gęsi. W 

miejscowości Nagykaniszka na Węgrzech zgłosił się do po­
licji tamtejszy bogacz, że jego żonie zginęły cenne kolczy­
ki z brylantami. Poszukiwania nie dały żadnego wyniku. 
Wreszcie zaginione klejnoty odnalazły się w sposób zgoła 
nieoczekiwany. Mianowicie poszkodowana znalazła swą zgu­
bę w żołądku zabitej na obiad gęsi.

Najstarszym człowiekiem na świec‘ie u- 
znano Gustawa Hansuna, mieszkańca północnej krainy Nor- 
wegji. Ma on obecnie 149 lat i cieszy się najlepszem zdro­
wiem. W 132 roku życia owdowiał i chciał wejść w pono­
wne związki małżeńskie, ale nie znalazł już odpowiedniej 
małżonki.

Ojciec 42 dzieci. W Ameryce stanął przed sądem 
rolnik, nazwiskiem Haves, oskarżony o poranienie swego 
przeciwnika nożem. Oskarżony przyznał się do winy, ale 
prosił sędziego, aby wolno mu było powołać się na swe 
dzieci, które były świadkami zajścia. Jakież zdziwienie za­
panowało, gdy przed sądem zajęchaly 2 auta ciężarowe, wy­
pełnione po brzegi dziećmi w różnym wieku. Sędzia oś­
wiadczył, że nie ma serca skazywać ojca 42 dzieci i uwol­
nił oskarżonego.

Szczególny powód do rozwodu. Że w Ame­
ryce są na porządku dziennym rozwody z byle jakiego po­
wodu, to rzecz znana. Ale nawet w Ameryce za niezwykły 
można uważać powód, na którego podstawie zażądał roz­
wodu pewien Amerykanin, ożeniony z Angielką. Oto prze­
ważna część Amerykan ma we zwyczaju leżące na talerzu 
mięso najpierw pokrajać na drobne kawałki, poczem, odło­
żywszy nóż, posługiwać się tylko widelcem. Natomiast w 
Anglji, jak zresztą i w innych krajach Europy, panuje zwy­
czaj posługiwania się przy stole jednocześnie nożem i wi­
delcem. Wspomniany Amerykanin nie mógł tego strawić,, 
a ponieważ małżonka nie chciała odstąpić od zwyczaju eu­
ropejskiego, uważając zwyczaj amerykański za śmieszny, 
zirytowany małżonek zażądał rozwodu.

Największy podatnik angielski. Do Lon­
dynu przybył Maharadża Burdwanu w celu zasiągnięcia po­
rady u lekarzy tamtejszych, gdyż jest dość poważnie cho­
ry. Jak twierdzą dzienniki angielskie, władca ten wschod- 
nio-indyjski jest naiwiększym podatnikiem imperjum Wiel­
kiej Brytanji, gdyż płaci do kas rządowych blisko 300,000 
funtów szterlingów, czyli około 13,050.( 00 złotych podat­
ków rocznie od swego majątku osobistego.

5 fraju i je świata.
D z i a ł b o w o. Bal Sylwestrowy polsEiego fiia* 

lego Krzyża ubał sig barbzo bobrze i przyniósł 200 
czystego bochobu, Etóry wraz « sEłabEami cjłonEów pojwo- 
lił na uruchomienie Eursu bla poboficerów tutejszego garni­
zonu. Kurs rozpoczął sig bnia 10 stycznia r. b. — Dnia 91 
stycznia r. b. jacjął sig Eurs nauEi czytania t pisania bla 
analfabetów wojsEowych- Uczą ich seminarzyści. pobEreślić 
nalety energiczną pomoc Eomenbanta garnizonu, p. pułEowni* 
Ea ByczEowsEiego.

5 a b a w a uczenie f u r s ó w rolnic?o = gospo* 
b a r c z y c h- pragnąc zasilić funbusz, przeznaczony na wy* 
cieczEg bo Warszawy, JEwowa i KraEowa. uczenice organi* 
Zują bnia 11 lutego r. b. wielfą zabawę w sali Óotelu Pol* 
sEiego, boEłabając wszelEich starań, ajeby zabawa ubała sig 
pob Eajbym wzglgbem taE świetnie, iaE roEu ubiegłego.

— S ? E o ł a Kzemieślniczo*przemysłowa. W 
bieżącym roEu sjEolnym otwiera sig wybjiały: EowalsEi i ślu* 
sarsEi. Kaufa rozpocjnie sig w poniebziałeE bnia 16 b. m. 
WarunEi pobawaliśmy juj EilEaErotnie.

— S E ł a b obwobowych Eomisyj wyborczych 
powiatu bziałbowsEiego. (DoEończenie). 14) Kosze* 
lewy. przewodniczący Es. §el. Baumgarth, Eurator w gminie 
l^oszelewy; zastępca przewobniczącego p. Bolesł. UlińsEi, 
sołtys w gm. Koszelewy; członEowie p. p.: ffeon Wojnow* 
sEi, właśc? maj. Koszelewy, 2lugustyn Kałwa, Walenty Ja* 
banowsEi, Jójef BrzozowsEi, rolnicy w gm. Koszelewy; ?a= 
stgpcy członEów p. p.: Jan DunajsEi, gorzel. w obsz. bw. 
Koszelewy, Jan ffeliwa, chałupniE w gm. Kosjelewy, Jan 
©rufie wsEi, Wł. KoęłowsEi, rolnicy w gm. Kosjelewr. 15) 
Rarzym. przcwobnicjący p. $elic. JanowsEi, bjierż. bomeny 
ftarzym obsz. bw.; zastępca przewobniczącego p. br. 2lbolf 
SzymańsEi w Wierzbowic; członEowie p.p.t £eon pruss, roi* 
niE w Uarzymiu, 2lugust 2lntoszewsEi w Karjymiu, $ranc. 
©rabFowsEi, Stanisław jebrowsEi, rolnicy w Karjymiu; za* 
stgpcy cjtonEów p. p.: $cliEs WobowsEi, sołtys w Krasje* 
wie, Józef KogowsEi, ^ranciszeE KybacEi, fllaEsym. €zaj= 
EowsEi, rolnicy w Rarjymiu. 16) Kowawieś. prjewobnicjący 
p. Jójef KornacEi, rolniE w Kowejwsi; zastępca przewob­
niczącego p. Tlntoni (DrjechowsEi; członEowie p. p.: ©ustaw 
piątEowsEi, rolniE w Kowejwsi, Jan WaśniewsEi, Eowal 
w Howejwsi, Stanisław 3aErzews£i, rolniE w Rowejwsi, 
$ranc. WggrzynowsEi w Kowcjwsi; zastępcy członEów p. p.t 
SrancisjeE PszuE, rolniE w Rowejwsi, Ucichał ©ross, rolniE 
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w Wąbjyniu, ^rancisje! SanbursPi, rolni! w Kowejwsi, 
©uenter Korgall, nauczyciel w Kowejwsi. 17) Płośnica. 
Prjewobnic?ący p. igbwarb KabyanowsEi, rolni! w Płośnicy; 
zastępca prjewobnicjącego p. llntoni Sobiech, nauczyciel w 
Płośnicy; cjłonEowie p. p.: Bronisław TojyńsEi, Konstanty 
KacjoreF, rolnicy w Płośnicy, ©ustaw SorEowsPi, Pierow. 
mlecjarsli w Płośnicy, 2lbolf Kałwa, Papitalista w płośni* 
cy; zastępcy cjłonEów p. p.: Wilhelm Kopać, Wilhelm Berg, 
Cmii 2lmenba, "Wilhelm Sowa, rolnicy w Płośnicy. 18) pru« 
sy. przewodniczący p. Włobjimier? panEowsEi, właściciel ma* 
jątPu Sjcjupliny; zastępca prjewobnicjącego p. Jójef Sjul* 
wic, rolni! w Prusach; członEowie p. p.; 2lbam KarbowsEi, 
rolni! w prusacy, 2lugustyn BucjEowsEi, drożni! w pru* 
sach, Jó?ef JalesEi, Jan ChmielińsEi, rolnicy w Prusach; 
zastępcy cjłonEów p. p.: Srancisje! Kozłowsii, 2lugustyn 
©ross, £eon §alińs!i, 2łbam Wierjcbołowsfi, rolnicy w pru* 
sacl). 19) SEurpie, przewodniczący p. 211. mowińsEi, bjier* 
Żawca majątEu SEurpie; zastępca przewodniczącego p. Jan 
Baron, nauczyciel w SEurpiach; cjłonEowie p. p.: 2łleEsanber 
©strowsEi, rolni! w SEurpiach, 2lbam Dolny, sołtys w prio* 
mie, ©ottlieb IKossatowsEi, sołtys w SEurpiu, ©tto Wi« 
lamowsPi, rolni! w SEurpiu; zastępcy członków p. p.: 211* 
(red Klueller, oberżysta w SEurpiu, Karol Jawierucba, wło* 
barj w KutEowicach, 2lugust WilamowsPi, $rybery? Sjwarj, 
rolnicy w SEurpiu. 20) SjenEowo. Przewodniczący p. Ca* 
be^sz ©oet?enborf*©rabows!i, właściciel majątEu Kramarze* 
wo; yisttpca przewodniczącego p. £. CugowsPi, rolni! w 
SjenEowie; cjtonEowie p. p.: Jan CanbowsEi, nauczyciel w 
SjenEowie, jan Sjwarma, Juljan KogojińsEi, SrancisjeP 
Bierna, rolnicy w SjenEowie; zastępcy człon!ów p. p.: óer* 
man Samulowic?, rolni! w SjenEowie, 2lbam WiergowsEi, 
murar? w SjenEowie, ©ustaw Óofleit, Karol ©lesz, rolnicy 
w SjenEowie. 21) Uzdowo. przewodniczący p. 2ldam Cylich, 
nauczyciel w Ujbowie; zastępca przewodniczącego p. ^rybery! 
Waleś, sołtys w Ujbowie; cjłonEowie p. p.: 2ldam Klaref, 
$rybervE Sebastian, Óerman CiesińsEi, Wilhelm Straus, roi* 
nicy w Ujbowie; zastępcy cjłonEów p. p:. ^rancisjeE §liga, 
Wilhelm CjułEowsEi, rolnicy w Ujbowie, WiEtor KołEowsEi 
w Uzdowie, Kubolf iKichałPowsEi w Ujbowie. 22) WysoEa. 
Przewodniczący p. KlilewsEi £eon, nauczyciel w WysoEiej; 
Zastępca przewodniczącego p. Sjcjepan KysjEa, rolni! w Wy* 
soEiej; członEowic p. p.: Dyonijy IKicsiEowsEi, £Jó?ef Bart* 
EowsEi. 2ldam Krajewsfi, Jan Sowa, rolnicy w WysoEiej; 
Zastępcy cjłonEów p. p.: Władysław WolsEi, Karol Kon* 
Fart, iftarjan SobiesińsEi, Jójef Cech, rolnicy w WysoEiej. 
23) Wiel!i Cęc*. przewodniczący p. Jan SEąpsEi, bjie.rjawca 
domeny WielEi CęcE; zastępca przewodniczącego p. $eliEs 
$oltańs!i, rolni! w małym przełęEu; członEowie p. p.: Wła« 
bysław KacjyńsFi, $rancisje! SjydlowsEi, Władysław ja* 
nowsEi, Jan ■Dolny, rolnicy w WielEim lEęcEu; zastępcy cjłon* 
Eów p.p.: Jan psiu! II, Bernard KrajewsEi, Włabysław Ko* 
cjoreE, 2lntoni BorowsEi, rolnicy w WielEim CęcEu. 24) Wiel* 
ta Curja. Przewodniczący p. 3enry! Kubol, nauczyciel w 
WielEiej Turjy; zastępca przewodniczącego p. WiEtor JaEu* 
bowsEi, rolni! w WielEiej (Turzy; członEowie p. p.t Właby* 
sław CwertowsEi, grancisje! Celiwa, 2lbam Cibuba, rolnicy 
w WielEiej Turjy, Jójef £ożyńs!i, robotni! w WielEiej Cu* 
tjy; zastępcy cjłonEów p. p.: óerman SowińsEi, Bogumił 
piesjcjeE, Wilhelm mendel, rolnicy w WielEiej Turzy, Kazi* 
mierj Treder. robotni! w WielEiej Turjy, 25) JaErjewo. prje* 
wobniczący p. Kazimierz BagińsEi, nauczyciel w JaErjewie; 
Zastępca przewodniczącego p". Ktichał KarsEi, rolni! w Ja* 
Erjewie; cjłonEowie p.p.: 2Xugust KlachałowsEi, rolni! w Ja* 
Erjewie, Włabysław KwaśniewsEi, rolniE w Kywocinach, $ry* 
bery! iftałeE, rolniE w Burszu, Wilhelm puEropsEi, rolniE 
w JaErjewie; zastępcy członEów p.p.: grancisze! Tomporow* 
sEi, 2łbam JagórsEi, 2lbam SłobEi, Bogumił Sjtern, rolnicy 
w JaErjewie. 26) Sabiny, przewodniczący p. Juljusj Ulanów* 
sfi, nauczyciel w jabinach; zastępca przewodniczącego p. Je* 
r?y Kechwilla. dzierżawca majątEu Sabiny, obsj. bw.; człon* 
Pawie p. p,: Paweł KlesjcjyńsEi, rolniE w Śabinach, 2lntoni 
KremsEi, chałupniE w Sabinach, Jan BartEowsEi, Jójef Utoń* 
towsEi, rolnicy w Sabinach; zastępcy członEów p. p.: Jójef 
KliniewsEi. rolni! w Sabinach, Stancisje! BartEowsEi, cha* 
JupniE w Śabinach, 2lbam ©rosj, 2lntoni SoEowsEi, rolnicy 
w Sabinach, powyższe pobaje bo wiadomości. iDjiałbowo, 
dnia 24 grudnia 1927 roEu. Starosta (—) piacEowsEi.

— Występ Easiarzy w Działdowie. W nocy 
Z dnia 30 na 31 grudnia r. j. włamali się nieznani sprawcy 
bo lasy Eolejowej na bworcu w Działdowie i za pomocą 
rozprucia Ea$y ogniotrwałej sErabli 11,784,15 zł., prjejnacjo* 
ne na wypłatę Eolejarzy i ulotnili się w niewiadomym Ele* 
runEu, nie pozostawiając żadnych śladów. Kradzieży boEo* 
nano ja pomocą drzwi wejściowych wytrychem, a z«meF pa* 
tentowy otworzono za pomocą Elina. Do pobocznej ubiEacji, 
w Etórej z»ajbowała się Fasa żelajna, weszli sprawcy Era* 
dzieży prze? rozprucie raFiem płyty żelaznej i przez otwór ten 
uniesiono płytę, przedstawiającą oEienFo. $a pomocą różnych 
narzędzi, służących bo rozprucia Pasy i tał zdanym raFiem 
rozpruto podwójną boczną ścianę fasy ogniotrwałej. Dyżur* 
ny, Etóry przychobji codziennie rano celem sprzątnięcia biu* 
ra, zauważył spustoszenie i zaalarmował policję.Ł Sarządjono 
natychmiast pościg za podejrjanemi osobniEami, Etóry od* 
niósł pożądany sFuteF, gdyż aresztowano w KasielsFu po* 
wiatu płońsEiego trzech ludzi, jaPo mocno podejrzanych o tę 
frabjież i jesjeje tego samego bnia wieczorem przywieziono 
ich, oEutych w Eajbany, bo Działdowa, gbjie na bworeu o* 
czeEiwał na nich wiclEi tłum lubji. miejscowa policja rozpo* 
cjęła badanie. Sprawcy bo zarzuconego im czynu nie prjy* 
Znali się, lec? bzięEi zręczności policji w Eońcu złożyli zezna* 
nic. Odebrano im sErabjioną gotówEę, z Etórej braEło 400 zł., 
oraz narzędzia, służące bo włamania. Sprawcy wyPajali się 
jaPo zawodowi Easiarze, pochodzący z Warszawy. Jedynie e» 
nergji policji zawbzięczyć należy, *Ż » tym wypabPn udało 
się ująć nietylEo trzech niebezpiecznych ziabjiei, lecz jeszcze 
ochronić państwo od więPszej straty. Udało się to tylFo 
bzięEi funEcjonowaniu nocnego telefonu Polejowego.

— Podwójne morderstwo rabunlowe pod 
priomą. W środę bnia 4 b. m. Polejowy obwodowy, oh* 
chobjący tor Eolejowy Działdowo—prioma, zauważył pomię* 
b?y picrławlą a priomą, w odległości 10 metrów od toru 
Polejowego leżącą niewiastę nieżywą. Jawejwana policja z 
Działdowa udała się natychmiast na miejsce zbrodni, gdzie 
w przestrzeni oEoło 150 metrów w zagajniEu natrafiono na 
drugą Pobietę, wisjącą na linie przy drjewie. W yamorbowa* 
nych Pobietach poznano mies}!an!i wiosPi prioma i to dwóch 
sióstr ŚebrowsEieh w wieEu oEoło 60 i 70 lat. ©bie miały 
wspólne miesjEanie i gospodarzyły na małej posiadłości roi* 
nej, ponieważ zachodziło podejrzenie morderstwa, sprowadza* 
no więc psa policyjnego B»£Pves“ z Brodnicy, pies, prowa* 
dzony przy torze Eolejowym, poszedł na drugie miejsce zbro» 
dni. Stąd udał się prosto w PierunFu bo pierławPi, gdzie 
wszedł bo bomu pewnego robotniPa. W podejrzeniu popeł* 
nienia zbrodni policja zatrzynwła tego robotniPa i jeszcze bru* 
giego z priomy. Ka miejsce wypabPu zjechała Pomisja sąbo* 
wa. JaE słychać, zamordowane Fobicty miały fupić Erowe.

ŚaPr zewo. Dnia 24 grudnia ». z-, jaFo w wigilię Bo* 
Żego Karobzenia, odbyła się tu w szPole miejscowej Jutrjnia. 
W ślicznie przybranej zielenią sali, przy zapalonej choince 
Zgromadziła się ludność mazursPa, ażeby wspólnie uczcie 
uroczystość narodzenia pańsEiego. Jutrznia była prze* 
prowadzona w sposób staro*majursPi. piętnie wygłoszon* 
przemówienie przez miejscowego nauczyciela, p. Piechę, śpie­
wy na trzy głosy i wiersze, wypowiedziane prjez dzieci sz?ol» 
ne i młodzież dorosłą zrobiły bardzo dobre wrażenie, pory* 
wając serca mazurów. C)eść młodzieży * jej PierowniPowi I

Kisiny. Dnia 17 listopada r. Z- ? inicjatywy tutejsze* 
go PierowniFa szfoły, oraz miejscowych obywateli została za* 
łojona ©chotnicja Straj pożarna, bo Etórej zapisało się 18 
członEów. Jarząb stanowią p. p.: prezes 2lbolf UrbaneE, soł» 
tys; naczelni! Karot malłef, Eierowni! szEoły; gospodarz ^ran* 
cisze! ffehncrt, oberżysta; sePretarz, sEarbniE i dowódca po* 
rząbEowy §tancis)eE 'łlschenbrenntr, nauczyciel; dowódca od* 
działu siEawEowego Józef CrzybowsPi, Eowal;, dowódca od* 
działu toporniEów Jygmunt ©ralewsEi, rolniE. Ćwiczenia stra* 
jacEie odbywają się regularnie dwa rajy w miesiącu pod Eie* 
rownlctwem naczelniPa. Celem zaEupu umundurowania dla 
strajaPów, jarząb gminny ofiarował narajie 200 jł. Wybjiał 
Państwowy w Działdowie udzielił jebnorajową japomogę w 
wysoFości 90 jł. ©gólne Posjta wynosją jebnaP 800 jł.

©bo la nów. Dotychczasowy Eierowni! starostwa, p. 
Óenry! Wąs, jostał mianowany starostą powiatu obolanow* 
sFiego. — W pierwszych bniach grubnia r. j. przyłapała po* 
licja niejapiego ^lisowsFiego w gminie óetmanów u gospo* 
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barja (Bonsiorka na nielegalnej sprjebajy łsiąjek bo nauki 
języka niemieckiego, niebojwolonych prjej włabje szkolne t>o 
ujytku w państwie polsłiem. prjy ^lisowskim jmNejiono 
notatki, z ftóryclj wynikało, ij jajmował się on tatje pokąt- 
nem nauczaniem języka niemieckiego, bo cjego nie miał rów­
niej jejwolenia włab? sjkolnych. ^lisowski jest tej pobejrja- 
ny o uprawianie szpiegostwa. Znaleziono przy nim mapę i 
miejscowościami nabgranicjnemi powiatów obolanowsliego 
i sąsiebnich. Sprawę ^lisowskiego obbano bo sąbu. Ra ła- 
wie oskarżanych mogą się jnalejć razem z ^lisowskim cl 
robjice, którzy ob niego książki kupowali, a spis tych robzi- 
ców znaleziono przy ^lisowskim. llloje bębjie to bla nasjej 
lubności ostatnią nauczką i ostrzeżeniem, ażeby się więcej nie 
wbawała z rozmaitymi agitatorami niemieckimi, którzy spro- 
wabzili na lubność rozmaite kłopoty i niesjcjęścia, namawia- 
jąc ją bo optowania ja Riemcami, pobpisywania wniosków 
o' szkoły niemieckie i t. b.

Czarny las. p. Prezes Baby ministrów nabał Bron­
iowy Krzyż Sasługi P- $tyberykowi Schoenowi, sołtysowi 
w €?arnymle$ie, ja zasługi na polu pracy społecznej, panu 
sołysowi winszujemy tak wysokiego objnaczenia.

Pawłów. Zorganizowanie przysposobienia Wojsko­
wego. W bniu 15 grubnia r. j. z^rgunijowano w tutejsjej 
gminie ośrobek przysposobienia Wojskowego. Celem tego 
przysposobienia iPojskowego jest częściowe wyszkolenie woj­
skowe już na miejscu. Członkowie tego przysposobienia Woj­
skowego bębą mogli korzystać pobczas faktycznej służby woj­
skowej z urlopów, skrócenia służby, oraz z wielu brobniej- 
sjych ulg. To tej bosyć licznie zapisywali się młobzieńcy bo 
tego przysposobienia Wojskowego. Tern ciekawsza rzecz, iż 
ośrobek ten ubało się z«to?Yć tu na samych kresach jachob- 
nich- Z Pawłowa i okolicznych wioseł wpisało się narazić 
około 40 członków. Ćwiczenia pobobają się członkom barbjo, bia­
łego przypuszczać należy, iż xvnet ośrobek ten liczbowo wzrośnie.

Zalesienie nieużytków. Z początkiem roku przystę­
puje ministerstwo Kolnictwa bo rozzielenia pozostałego jesz­
cze na bieżący rok bufetowy łrebytu, przeznaczonego na sub- 
wencjowanie mlesień nieużytków. Swią^Ci samorjąbowe, któ­
re zamierzają ubiegać się o przyznanie im tych jasilfów na 
ogólnie obowiązujących warunkach, winny zgłaszać swe za­
potrzebowania przez urzęby wojewóbjkie nie później jak w po­
czątku stycznia.

Obcięcie 4 palców b r j w i a m i. Ra bworcu oso­
bowym w Warszawie jbarjył niezwykły wypabek, którego 
ofiarą pabł 30-letni Tlntoni Kowalski, sierżant 1 bywijjonu 
pociągów pancernych w Habłonnie. Kowalski wsiabając bo 
wagonu, zatrzasnął za sobą brzwi, nie jbąjywszy jebnak prjeb- 
tem cofnąć ręki, którą trzymał się poręczy. Następstwa tego 
były fatalne. ‘ Ciężko okute brzwi, zamykając się obcięły nie­
szczęśliwemu 3 palce i jeben jmiajbjyły tak, je prawbopo- 
bobnie konieczne bębzie obcięcie go. Kowalskiego przewie­
ziono bo szpitala.

5 Z a korbonu.
Olsztynek. 13 lat w niewoli rosyjskiej. Riejałiś 

michał matem stąb, który w roku 1915 bostał się bo nic 
woli rosyjskiej, bał o sobie wiabomość, je ?YK ‘ ?c miesjka 
na S\’berji. pisał on kilkanaście listów, lecz jaben nie bo- 
chobjił bo bomu. Uważano go wobec tego na nieżyjącego 
a ojciec jego pobierał ob kilku lat wsparcie. Obecnie sko­
munikował się m. z konsulem niemieckim w Nowym Sybir- 
sku, za którego pomocą wróci bo bomu.

5 e świata.
Berlin. W ciągu jebnego tygobnia nastąpiły bwa wy­

buchy. W jebnym wypabłit skutkiem eksplozji zawalił się 
bom 5-cio piętrowy. Ofiar w lub?iał było 85. W brugim 
wypabku pewien chemik, pracując nab ulepszeniem bomb, któ­
re mają być rzucane z aeroplanów, wywołał wybuch. <Eała 
willa wraz Z pracownią została jnisicwna. Są zabici i ranni.

Porabni? gospodarsft.
Kupno b r j e w e k o w o c o t» y c 1/ Nie jebnemu z 

rolników wybać się moje bjiwnym taki tytuł, gbyj kajbemu, 

kupującemu jbaje się, je umie łupić i aby brjewko było grube, 
tanie — to wystarczy. Tymczasem rzecz ma się zupełnie ina­
czej. Kupują gospobarje po targach, jarmarkach i tym po- 
bobnych miejscach towar wybrakowany, nie przebstawiający 
żabnej wartości—ale tani. O ile sami w szkółkach kupujemy 
brjewka, musimy wiebjieć co kupujemy i naprawbę znać się 
na towarze. Olatego tej, chcąc przyjść łółkowcom z pomocą 
chcę pobać kilka szczegółów na co trjeba zwrócić uwagę przy 
kupnie. 3 tak w sjłólłach ?le prowabzonycl;, zapuszczonych, 
(co ba się poznać z samego ogólnego wygląbu brjewek) le­
piej nie kupować, gby brz«wła są niewiabomego pochobjenia, 
obmian i zbrowotności. musimy stale pamiętać, że brzewka 
posabzone, bębą rosły kilkabjiesiąt lat na jebnem miejscu 
i o ile bębzie kiepski materjał sabjonłowy to i wartość han- 
blowa bębzie znikoma. 3 kolei zastanówmy się czego wy­
magać należy brzewka. ŚDrjewko skłaba się z 3 jasabni- 
cjych części: korzeni, pnia i korony. Rozpatrzmy wszystkie 
te części, bębziemy wiebzieli czego wymagać należy ob bobre- 
go brzewka. Korzeń powinien być silnie rozgałęziony t. j. 
posiabać winien jak najwięcej brobnych korzonków, które mają 
tę zaletę, że się łatwo przyjmują, cjego nie mojna powiebziec 
o brjewkach nie szkółkowanych, posiabających korjeń jeben 
lub bwa grube jak marchew pastewna, Śbrjewło takie bar- 
bjo słabo się przyjmuje i przeważnie z wygląbu nawet nie 
prjebstawia żabnej wartości, prócz tego nie powinno być 
Żabnych gujów na korzeniach, które stanowią zaczątek choro­
by zakaźnej, przyprawiającej prębłie zamieranie brjew. pień 
powinien być głabki, prosty, bez mcl;ów i porostów, oka­
leczeń, ran i mszycy przecinkowej. Koronę musi stanowić 
obpowiebnia ilość pębów, gbyż one są pobstawą brzewa — 
są to tał zwane pierwsze konary. U grusz powinno się jnaj- 
bować 5—6 pębów w koronie, grusja bowiem rośnie stoj- 
kowo i posiaba prjewobnią gałęj-wierjchołek. {Jabłoń po­
winna posiabać 4—5 pębów w koronie, rośnie bowiem nie­
regularnie, w formie kotła bujego — prjewobmka trubno się 
boszukać. Czcteśnie, wiśnie i śliwy 3—4 pęby w koronie— 
ilość ta w zupełności im wystarcza. W żabnym zaś wypab­
ku nie powinniśmy sabjić brjewek, które posiabają korony 
Złożone z bwócl; pębów, gbyż wibełkowata korona jest wa- 
bliwa i szłobliwa — pob ciężarem owoców brzewo może się 
rozłupać na bwie cjęści. iofnijmy się wstecz myślą bo 1917 
czy 18 roku, kieby to w cjasie zimy sabj na brjewach zamar­
zała i w tych wypabkach miało miejsce rozbzieranie brjew 
ob góry bo bołu, to jest całych P”i aj bo ziemi. Smutny 
to był wibok, a chcąc się uchronić musimy pamiętać o tern, 
ile łajbę brjewko powinno posiabać gałązek w koronie, llłłab 
oczek na gałązce jest gwiajbjisty, mówi sam za siebie jak po­
winny być ułojone gałązki na brjewie.
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IDesoly fącif.
55 o b r e ja jęcie.

— (Bbjie pracujesz?
— Rigbjie.
— 21 co robisz ?
— Ric.
— Jbobre jajęcic?
— Tał, bobre, ale olbrzymia konkurencja.

(Skiba.
K y n e k pieniężny, Rą gielbzie warszawskiej płacono 

w bniu’12 stycznia ja bolar 8,86 jł.
Kynek jbojowy. Ra giełbach jbojowych w War­

szawie płacono w bniu 12 stycjnia ja 100 kilo: 3yto kongre­
sowe 39,50—40,00, otręby żytnie 26,00—26,25, owies 38,00, 
jęcjmień browarny 41,50, jęcjmień na łasję 38,06, mąka psjen- 
na tuarsjawsła, lubelska i kresowa 82—85,00, mała jytnia 
pytlowa 65-proccntowa 56—58,00 jł.

a j e t a 111 a j u r s k a“ i „R o w i n y“ pisma, poświeco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjiele. pre­
numerata fosjtuje miesięcjnk 80 grosjy, ja posłanie bo bo­
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Ncbałcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10. tel 408-24. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852
Kebaitoi! obpowiebzialny: fSmilja Sukertowa. Wybawca: Speszenie ewangelików polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół R?aju>

55?ałarnia „Współczesna’’ Warsjawa, Szpitalna 10.


